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Ktlj piesi.
( Tetegr. ,,Sowtj Reformy1'.)

Wiedeń, 4 grudnia. 
W ażnym  momentem dnia wczorajszego w sy- 

luacyi politycznej jest zakończenie akcyi po­
średniczącej ze strony Koła polskiego. Koło 
weźmie współudział w d a l s z y c h  p e r  t r a k  
t, a c y a c b, a l e  t y l k o  j a k o  p a r t y a  p a r ­
l a m e n t a r n a ,  n a t o m i a s t  z r z e k n i e  s i ę  
r o l i  p o ś r e d n i c z ą c e j ,  j a k ą  d o t ą d  
m i a ł o .

W czoraj o godzinie 3 po południu p r e z y -  
d y u m  K o ł a  p o l s k i e g o  udało się do bar. 
B  i e n e r t h a, z którym odbyło jednogodzinną 
kon feren cję  i informowało się o usposobieniu 
i zapatrywaniach rządu na sy tu ację  i rekon- 
strukcyę gabinetu. Po powrocie prezydynm z tej 
narady, odbyło się p o s i e d z e n i e  K o ł a  p o l­
s k i e g o ,  na którem prezes G l ą b i ń s k i  zdał 
sprawę ze swoich dotychczasowych pertrakta- 
cyj, wskazał na uchwałę Unii słowiańskiej, 
która cofnęła wnioski nagłe i na rozpoczęte 
w ł a ś n i e  w I z b i e  o b r a d y  n a d  p r o w i ­
z o r  y u ra b u d ż e t o w e m. N i e m c y  i U n i a  
b ę d ą  t e r a z  b e z p o ś r e d n i o  p e r t r a k t o ­
w a ć .  Dziś już Koło n ie  m a  p o t r z e b y  b r a ­
n i a  u d z i a ł u  w t y c h  p e r t r a k t a c y a c h .  
Na tem s k o l i c z y ł a  S i ę  a k c y a  p r e z y -  
d y u m K o ł a .  K oło zostało zaproszone do udzia­
łu w rokowaniach Niemców i Unii, ale udział 
Poldków  będzie miał odtąd charakter inuy D iż  
dotąd. Mamy wiarę i nadzieję —  powiedział dr 
Głąb i ii sta —  że i drugi akt rokowań doprowa­
dzi do rezultatu.

Pos. M o y s a wniósł podziękowanie za dotjmh- 
czasową akuyę dla prezydyum Koła, a w szcze­
gólności dla prezesa —  i zgłosił następującą 
rezolucyę:

Koło polskie wita z zadowoleniem fakt, źe 
pośrednictwo prezydynm po d łu g ie j, tak mo 
zolnej i wytrwałej pracy, doprowadziło do 
takiego ułożenia się stosunków, które umożli­
w iły przystąpienie do rozpraw nad prowizo- 
ryum budżetowem. Koło polsltie spodziewa się, 
że obecnie stronnictwa przystąpią do ułożę- 
um programu dalszych prac parlamentarnych. 
Po krótkiej d y s k u s ji, którą uznano za pou­

fną, p r z y j ę t o  r e z o l u c y ę  pos. Moysy.

realnej podstawy dla rokowań, rozbiją się. Z b li­
żamy się do czasu bezparlamentarnego. —  Na 
zajjytame, dlaczego dr Głąbiński przerwał sw oją 
ancyę właśnie teraz, gdy może się -wykazać pe- 
wnemi rezultatami, odpowiedział ów parlamen­
tarzysta:

—  Dlatego, że ż a d n a  s t r o n a  o t w a r c i e  
i s t a n o w c z o  n i e  p o s t ę p u j e :  wszędzie 
widzimy p o ł o w i c z n o ś ć  i n i e s z c z e r o ś ć ,  
tak po stronie Niemców, jak Unii słowiańskiej 
i rządu.

O b u r z e n i e  w Kołach słowiańskich w y w o ­
łała wczoraj wiadomość, podana przez „N. Fr. 
Presse", a zaczeipnięta rzekomo z kół parla­
mentarnych, że wstąpienie członków Unii do 
gabinetu ma być także od tego zawisłem, j a k  
s i ę  s t r o n n i c t w a  U n i i  z a c h o w a j ą  w o ­
b e c  t r ó j  p r z y  m i e r z  a. Przed złożeniem za- 
dowalniającej deklaracyi ze strony Unii co do 
je j stanow ista w obec trój przymierza, wstąpie­
nie członków Unii do gabinetu byłoby w yklu­
czone.

S y - n a c y a  p a r l a m e n t e m ! ! .
(Ttlegr. „ N. Reformy".)

Wiedeń, 4 grudnia.
W czoraj Izba przystąpiła do I c z y t a n i a  

p r o w i z o r y n m  b u d ż e t ó w  e g  o, ale s c e p t y ­
c y z m  co do dalszego rozwoju sy tu acji poli­
tycznej staje się c o r a z  w i ę k s z y  i jest 
n i e m a l  o g ó l n y m .  Jeżeli Unia obstaw ać bę­
dzie przy rekonstrukcyi gabinetu przed zała­
twieniem prowizorynm budżetowego, w takim 
razie jest wątpliwem, czy navret I czytanie 
prow izoryum budżetowego będzie ukończone.

W edług doniesienia „Knrresp. Centrum11, pod­
czas najbliższej kilkudniowej przerwy odbędą 
się r o k o w a n i a  m i ę d z y  s t r o n n i c t w a ­
mi; a jeżeli wydadzą one niekorzystny rezultat 
co do rekonstrukcji gabinetu, w takim razie 
następne posiedzenie Izuy w przyszłym tygodniu 
nie odbędzie się. Po dzisiejszein bowiem posie­
dzeniu Izby. nastąpi przerwa w obradach do 
czwartku.

Z  rokowań dnia wczorajszego -wynisa, że 
w s z y s t k i e  p l a n y  r e k o n s t r u k c y i  g a ­
b i n e t u  n a t r a f i a j ą  n a n i e p r  z e  z w y c i ę ­
ż o n e  t r u d n o ś c i ,  tak, źe wszelkie wiadome- 
ści i kom binccve co do charakteru przyszłego 
gabinetu są pozbawione realnej podstawy Zdaje 
się jednak, że trudności te powstaną na w ypa­
dek, gdyby prowizorynm budżetowe nie zostało 
parlamentarnie załatwione, albowiem, jak „D ie 
£eit“ donosi, mirist.er handlu W e i s s k i r e h -  
n e r  ośw iadezjł, że b e z w a r u n k o w o  n i e  
p o d p i s z e  r o z p o r z ą d z e n i a  z p a r .  14. 
Minister W eisskirdm er powiedział: ,.Byłem pier­
wszym prezydentem Izby powszechnego prawa 
głosowania i nigdy nie podpiszę rozporządzenia 
z § 14“ . Co inni ministrowie parlamentarni li­
czy nią, dotąd nie wiadomo.

Na wczorajszej konferencyi z bar. Bienertliem, 
p r e z y d y u m  1 o ł a  zawiadomiło go oticyalnie 
c wczorajszych u c h  w a ł a c h  U n i i  s ł o w i a ń ­
s k i e j ,  które streszczają sic dwóch głów nych 
punktach: 1) K e k o n s t r n k c y a  g a b i n e t u  
w  duchu równości ministrów niem ieckich i sło­
wiańskich; Unia słowiańska domaga się zupeł­
nego zrównania co do ilości ministrów z Niem­
cami. 2 ) Z n i e s i e n i e  i n s t y t u c y i  m i n i -  
s t r ó w-r o d a  k ó w,  z w y j ą t k i e m  i n s t y t u ­
c j i  m i n i s t r a  d l a  G a l i c y  i, która to insty­
tu c ja  polega na osobnem najwyższem rozporzą 
dzenin z r. 18b9 i jestto rzeczywiście mlListm- 
stwo krajowe, a nie narodowe.

Ten drugi punkt w j wołał w Unii bardzo ży ­
wą dyskusję, a uchwalono go 8 głosami prze­
ciw' 7. Unia słowiańska oświadczyła dalej, że 
w obecnej chwili chce tylko pertraktować w 
sprawie rekonstrukcyi gabinetu, o innych zaś 
sprawach, na których rządowa zależy, w obecnej 
chwili pertraktować nie chce. Sprawami temi 
są: W szystk ie połączone ze sprawą an ek sy  Bo- 
śn kw estye i w ydatk i, sprawa traktatów han­
dlowych, plan finansowy, budżet normalny, kon­
tyngent rekruta i szereg mniejszych ustaw'

Jeden z członków k om isji pai lamentarnej 
K oła  polskiego ośw iadczył w obec wiedeńskiego 
korespondenta „Nar. L is ty 11, że zapatruje się 
b a r d z o  s c e p t y c z n i e  n a  n a j b l i ż s z ą  
p r z y s z ł o ś ć .  Jest on przekonany, że akcya. 
wdrożona przez K oło polskie, nie doprowadzi do 
żadnego rezultatu i nic z tego w szystkiego nie 
będzie. W szystkie usiłowania co do stworzenia

lada paustwa.
(Telefonem.)

Wiedeń, 4 grudnia.
Na wczorajszera posiedzeniu Izby posłów po 

załatwieniu wniosków nagłych, rozpoczęto I. czy­
tanie prowizoryum budżetowego.

Pierwszy mówca „przeciw 11 dr S o u  k u p  
użalał się z powodu politycznych prześladowań 
i praktyk konfiskacyjnych w Czechach, spe- 
cyalnie w Pradze, gdzie stosunki te przypomi­
nają czasy Metternicha i Backa. Jako pilne 
zadanie Izby określił przystąpienie do now oży­
tnej reformy ustawy prasowej i do odpowiedniej 
reiormy ustawy karnej. Rządowi zarzuca, że 
Izbę przed ludnością dyskredytuje; nie uchodzi, 
żeby prezydent ministrów sw oją bezsilność po­
kryw ał nieodpowiedzialnością Korony, zastrze­
żoną w  Konstytucji. Mimo wszelkich przeszkód, 
zwycięstw o demokracyi jest rzeczą pewną.

Pos. F i n k  ośw iadczył, że pierwszein życze­
niem ludności jest, aby parlament przystąpił do 
pozytywnej pracy, któraby miała na celu po­
prawę położenia ludu. Stronnictwo m ówcy gło­
sować będzie za prowizoryum budżetowera.

Pos. F  r e s s 1 użalał się na ucisk czeskiego 
uarodu i twierdził, że iząd obecny prowadzi da­
lej germanizacyę, kontynuując ją  w duchu po­
przedników. Jest obow ‘ązkiem d e legacji cze­
skiej porzucić politykę oportunizmu i w drodze 
energicznej i systematycznej walki występować 
w obronie praw czeskiego narodu.

Na tem obrady przerwano i przystąpiono do 
w y b o r u  k o m i s y  i.

D o komisyi dla traktowania gospodar­
czych stosunków z W ęgram i weszli między in ­
nymi posłow ie: Baczyński, B ittaglia , Cegliuski, 
Głąbiński. Kolischer, Kozłowski, Lew icki Kost., 
Moraczewski, Staniszewski W alenty, Stapiński 
i Starzyński; do komisyi dla, obrad nad Daro- 
dowemi kwestyami: Daszyński, German, Głą- 
biuski, K ozłow sk i, L ew icki Eugen., L ew icki 
Kost., Olszewski, Roszkowski, Stapiński, Sta­
rzy liski i W assilko.

W śród zgłoszonych wniosków znajduje się 
wniosek dra Liebermanna i tow. w sprawie 
p r z y s p i e s z e n i a  r e f o r m y  k a r n e j  p r o ­
c e d u r y  w o j s k o w e j .  W niosek wzywa rząd, 
aby już w ygotow any projekt reform y proce­
dury kai nej w ojskow ej bezpośrednio przedłożył. 
W nioskodaw cy zaznaczają, że wstrząsający psy­
chologicznie i krym inalistycznie bardzo skom­
plikowany wypadek por. H ofrichtera odkrył w 
całej pełni i w konsekw encjach  stałe braki 
inkw izytorskiego postępowania sądów w ojsko­
wych. Opinia publiczna sprzeciw ia się temu, 
aby podobny wypadek kryminalny sądzony był 
potajemnie w drodze tajnego piśmiennego po­
stępowania sądowego. Arm ia sama musi naj­
bardziej odczuwać okrucieństwo procedury kar­
nej wojskow ej. Pud wpływem rozgryw ającego 
się przed wojskowym  sądem w W iednia pro­
cesu o zamach trucicielski, we wszystkich ko­
łach ludności objaw ia się przekonanie, że re- 
lorma postępowania karnego w ojskow ego nio 
może być dalej odwlekauą i że musi być prze­
prowadzoną zarówno dla tej połow y monarchii, 
jak  i dla W ęgier, co jest tem konieczniejsze, 
ponieważ w razie w ojny wszystkie w Austro- 
W ęgrzech znajdujące się osoby, bez różnicy 
stanu i płci, podlegają za pewne delikta proce­
durze karnej wojskow ej.

Pos. Adler, Conci, '.Gessmaun, bar. Hurmuza- 
ki, Romańczuk i Udrżal zgłosili wniosek w 
s p r a w i e  z m i a n y  r e g u l a m i n u  I z b y  p o ­
s ł ó w ,  w kierunku p o m n o ż e n i a  l i c z b y  
w i c e p r e z y d e n t ó w  Izby na 7

Piezydent zawiadomił, że pierwotnie istniał 
zamiar, aby jak  zwykle w tym tygodn.u w so­
botę i w poniedziałek nie odbywmć posiedzeria, 
okazało się jednak, że znaczna liczba posłów ze 
względu na to, iż we środę jest święto, pragnie 
skorzystać z poniedziałku i wturkn, by przed 
swoimi wyborcam i złożyć sprawozdanie posel­
skie By uwzględnić to życzenie, jest rzeczą ko­
nieczną, aby Izba odbyła posiedzenie w sobotę. 
Mimo, iż posłowie zmęczeni są ostatniemi dłu- 
giemi posieu :eniami, m ówca apeluje do pilności 
posłów.

Na tem zakończono posiedzenie. —  Następne 
d z i s i a j  o godz. 10 przed południem.

E3zei!*u2fo?ść odroczenia parlamentu.
Wiedeń. Jak  się dowiaduję, p a r l a m e n t  

nawet r a  wypadek, g d y b y  u c h w a l e n i e  
p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e g o  o k a z a ł o  
s i ę  n i e m o ż l i w e m ,  nie będzie zamknięty 
tylko odroczony, ze wzglęau na zamierzone 
z w o ł a n i e  d e l e g a c y j  z końcem b. m. n a  
t r z y d n i o w ą  s e s y ę  dla uchwalenia prow i­

zoryum budżetowego. D e l e g a c j e  m a j ą  s i ę  
z e b r a ć  27 b. m.

K itusye.
W eden. Kom isya p r a w n i c z a  ponownie u- 

chwahła t. zw. „lex  ó f fn e r l  w sprawie wym ia­
ru grzyw ny za czyny karygodne, w brzmieniu 
przyjętem poprzednio przez Izbę posłów. —  
Uchwałę tę Izba panów zmieniła,

Przesilenie wigierskie.
(Telegr. „Nowej Reformy*).

Budapeszt. W ęg B. kor. donosi z W iednia: 
Minister hr A n d r a s s y  został przyjęty w czo­
raj o godz 2 po południu przez cesarza n a  
a u d y e n c y i  prywatnej, Która trwała trzy kwa­
dranse godziny, życzeniem  cesarza było usły­
szeć na audyencyi zdanie hr. Andrassy ego 
w pew n jch  kwestyacn. —  Na audyencyi tej 
jednakże n.o zapadło żadne rozstrzygnięcie, 
Cesarz przyjął do wiadomości w yw ody lir An- 
drassyego Po audyencyi udał się hr. Andrassy 
do pałacu w ęgierskiego ministerstwa, gdzie kon­
ferow ał z dr. W  e k e r 1 e m.

Wiecie... W ęg . b. kor. donosi z W iednia: Hr. 
Juliusz A n d r a s s y  odbył dłuzszą konferencyę 
z prezydentem ministrów W e k e r l  em , mini­
strem „a latare" hr. Aladarem Z i c h y m ,  oraz 
sekretarzem stanu H a d i g e m .  Termin auden 
cyi prezydenta ministrów W ekerlego nie jest 
jeszcze wyznaczony.

Budapeszt. D e cy z ja  w sprawie przesilenia 
także w d n i u  w c z o r a j s z y m  n i e  z a p a ­
d ł a .  Zapowiedziana druga audyeneya dra W e­
kerlego u cesarza nie nastąpiła. M inistrowie 
wrócili wczoraj do Budapesztu, jak  słychać, z 
poleceniem cesarza, aby starali się p o z y s k a ć  
s t r o n n i c t w a  d l a  u c h w a l e n i a  p r z y ­
n a j m n i e j  t r z y m i e s i ę c z n e g o  p r o w i z o ­
r y u m  b u d ż e t o w e g o  Kossuth i A pponyi 
dotąd stanowczo się temu sprzeciw iają Dziś 
odbędzie Się R a d a  m i n i s t r ó w ,  na której dr 
W ekerle i Andrassy zdadzą sprawę z pobytn 
w Wiedniu.

Budapeszt —  W edług doniesienia „Pester 
L l o y d a r z ą d  z a m i e r z a  z w o ł a ć  I z b ę  
i zażądać od niej u c h w a l e n i a  k r ó t k i e g o  
p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e g o ,  celem um 
knięcia stanu „e x  lex ;‘ .

mch staou 0 Beisii?
(Tel. „N. Reformy*).

Paryż. „Courrier Europ.“ donosi, że w Bruk­
seli odbyw ają się r o k o w a n i a  c e l e m  s k ł o ­
n i e n i a  k r ó l a  L e o p o l d a  d o  d o b r o w o l ­
n e j  a b d y k a c y i  n a  r z e c z  k s i ę c i a  A l ­
b e r t a .  Ze względu na to, że jest mało praw- 
dopodoDnem, aby król. się na to zgodził, prowa 
dzą także r o k o w a n i a  z n a s t ę p c ą  t r o n u  
k s. A l b e r t e m ,  aby wstąpił na tron na w y­
padek zamachu stanu, który jest bardzo praw- 
donodobny a nawet bl ziii.

Przyczyną zamachu stanu jest n i e z  u d o w o -  
l e n i e  panujące w Belgii, z uowodn p r o w a ­
d z e n i a  s i ę  k r ó l a  L e o p o l d a .  Jak w iado­
mo, król Leopold ożenił się z córką portyera, 
którą wyniósł do godności baronowej Vaughan. 
Baronowa miała w  Paryżu willę i tam stale 
mieszkała, gdzie ją  odwiedzał często król L eo ­
pold; stąd przeniosła się na stałe do Brnaseli, 
gdzie żyje z przepychem, co wyw ołuje ogólne 
zgorszenie, a to tem bardziej, że miesza się no 
polityki belgijskiej. W obec tego uważają za 
prawdopodobne, że przeciw ko królowi odbędą 
się wielkie dem onstracje i że w ret nastapi de- 
tronizacya.

j r i ż « r  B a l t i m o r e .

(Telegr. ,,N. Reformy*.)
Londyn. „D aily  Telegraph '1 donosi z Nowego 

Jorku : Cała dzielnica kupiecka w !3altimoore 
stoi w  płomieniach. Miasto to niedawmo, bo 
w  r. 1904, nawiedził wielki pożar, dzisiejsza 
jednak katastrofa zdaje się być większą. - -  
P r z e w a ż n a  c z ę ś ć  g m a c h ó w  r e d a k ­
c y j n y c h ,  m a g a z y n ó w ,  w i e l k i c h  b i u r  
i t. d s t o i  w p ł o m i e n i a c h .  Mimo, że do­
my są ze stali i cementu, n i e  m o ż n a  d o ­
t ą d  p o ż a r u  u g a s i ć .  Na pornos przybyły 
s t r a ż o  p o ż a r n e  z W a s z y n g t o n u ,  F i ­
l a d e l f i i  N o w e g o  ł o r k u ,  lecz n i e  z d o ­
ł a ł y  n a w e t  o g n i a  z l o k a l i z o w a ć .  Oba­
wiają się, że z g i n ę ł o  w i e l e  o s ó b .  Dotąd 
w ydobyto 30 zwęglonych zwłok. Przypuszcza­
ją, że w domach, objętych  ogniem, znajduje 
się p r z e s z ł o  300 o s ó b ,  z w ł a s z c z a  d z i e ­
c i .  —  S z k o d a  o g r o m n a .  W  mieście ruch 
przerwany. P o ż a r  o b j ą ł  u r z ą d  t e l e g r a ­
f i c z n y ,  w obec czego biak bliższych wiado­
mości z miasta. W jednej szkole, w której od­
bywała się nauka, powstała panika, przyczem 
6 dzieci zginęło

Rada woigsBowa.
Wiedeń. W czoraj o godz. 10 przed południem 

rozpoczęła się w zamku cesarskim n a r a d a  
w o j s k o w a  pod przewodnictwem c e s a r z a .  
Brali w niuj udział: arc. Franciszek Ferdynand, 
minister wrnjny Schoenaich, węgierski minister 
obrony krajow ej, szef sziabn generalnego, g łó ­
w nodowodzący węgierskiej obrony krajow ej KIo- 
lu car, głów nodow odzący obrony krajow ej arcyks. 
Fryderyk, generalny inspektor wojsk arcyKs. 
Eugeniusz, generał Albori, Fiedler, Yereszanm, 
generalny inspektor artyleryi arcyks. Leopold 
Salwator i generalny inspektor Konnwy gen. 
Bnidermann. Dalszy ciąg  narady odbędzie się 
dziś o godz. 10 przed południem.

Afiera szgriegywska.
Wiedeń. Śledztwo przeciw  b. poruczuikowi 

ułanów' D e m b o w s k i e m u ,  aresztowanemu pod 
zarzutem szpiegostwa, wykazało, że uprawiał on 
s z p i e g o s t w o  n a  r z e c z  d w ó c h  o b c y c h  
m o c a r s t w .  Dembowski był już raz oskarżony
0 oszustwo i fałszywą grę, wskutek czego po­
zbawiony został stopnia oficerskiego i wydalono 
go z wojska. Utrzym ywał on stosunki z żoną 
pewnej wybitnej osobistości i tą drogą uzy­
skał bardzo ważne doknmenta wojskowe.

Sprawa por. RoSrtahtera.
Linc. W ykryto, że tym samym pociągiem, 

którym H ofriohier jechał do Wiednia, jechał 
także drugi oficer do Wiednia. O ficer ów twier­
dzi. że Ilofrichter chciał wsiąść do tego samego 
przedziału, w którym on jechał, jednak spo­
strzegłszy go, cofnął się i przeszedł do innego 
wagonu. W  pomieszkaniu H ofrichtera przy po­
nownej rew iz ji z n a l e z i o n o  m u n d u r  z ż ó ł ­
t e  m i w y ł o g a m i ;  Ilofrichter, jak  twierdzi, 
w mundurze tym odbył podróż do W iednia. 
Znaleziono taKże aesuę z kilkoma plamami atra­
mentu; przypuszczają, że Ilofrichter używał tej 
deski do przybijania szapirografu, na którym 
robił odbitki reklamowe.

Linc. Na życzenie tutejszego sądu garnizono­
w ego policya ogłosiła, że żaden z droguprzystów
1 aptekarzy nie będzie karany, jeżeli przyzna 
się, że sprzedał sinek potasu bez licen cji. Dotąd 
jednak nikt się nie zgłosił. W czoraj przesłuchi- 
wnno ponownie służącego Hofrichtera. Komisarz 
p o lic ji wiedeńskiej dr W einberger intormował 
się w tutejszych kawiarniach, w Których bywał 
Ilofrichter, czy w ostatnim czasie czytyw ał on 
pilniej gazety, niż zazwyczaj. Rezultat tego ba­
dania był negatywny.

& arianie-G nie n etiLl.
Berlin. Pierwszym punktem w czorajszego po­

siedzenia był w y b ó r  d r u g i e g o  w i c e p r e ­
z y d e n t a .  Oddano 322 głosów , z tego 98 Kar­
tek białych Na ks U o h e n l o l i e  L a n g e n -  
b u r g  padło 178 głosów, na pos. Singera 42, 
4 głosy były rozstrzelone. Ks. Hohenlohe Lan- 
genburg przyjął wybór. W yborem  sekretarzy 
dopełniono ukonstytuowanie prezydyum. Nastą­
piły obrady nad projektem ustawry wT sprawie 
prow izorycznego uiegulow auia stosnnkóy; han­
dlow ych z A nglią. Przedłożenie przyjęto bez 
dyskusyi w pierwszem i drngiem czytaniu.

Zam&nięoje pariamsstn an^islskiego.
Londyn. M owa tronowa, którą w c z o r a j  

z a m k n i ę t o  p a r l a m e n t ,  podnosi, że stosun­
ki do państw' sąsiednich są dobre. Przesilenie, 
jakie ubiegłej jesieni wybuchło na południowem 
wschodzie Europy, zostało szczęśliwie w prakty­
czny sposób rozwiązane i pokój został utrzyma­
ny. Rząd konstytucyjny w Tui cyi czyni zado- 
walniające postępy.

Duma.
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Na posie­

dzeniu Dumy podczas dyskusyi nad projektem 
ustawy w spiaw io nietykalności osoby poseł 
M a r k ó w  ze skrajnej praw icy w ostry spo­
sób o b r a z i ł  k a d e t ó w  i p o s ł ó w  n a r o ­
dó w'  o ś C i n i e r o s y  j s k i e j. K a d e c i  o p u ­
ś c i l i  s a l ę  wśród sprzeciwów'. Prezydent ode­
brał w końcu mówcy gios. Przedłożenie przeka­
zano komisyi 204 głosami (opozycyi i paździer- 
n ikow ców ) praeciw 113 głosom prawicy. K o ­
misya ta, którą świeżo wybrano, ma załatwić 
sprawę w ciągu miesiąca.

srGusiowaaia w Eif&wie.
Kijów. Przedsięwzięto tu nadzw yczaj liczne 

aresztów  nia. W  mieście uwięziono 4 3 8  osób, 
w o k o l i c y  82  rzekomo z a  ą g i t a c y ę  r e ­
w o l u c y j n ą  W 2 0 0  m i e s z k  a n i  a c h  zro­
biono r e w i a y ę  d o m o w ą .

U r o c z y s t o ś ć  św.  M i k o ł a j a  w Klubie pocz„ 
towym o godz 6 wieczorem; w Czessiej Bcsedzie 
o godz. 8 wieczorom.

W i e c  s ł u c h a c z e k  U. U. J. w Coli. Noruir 
o godz. 7 wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  wre L w o w i e ,  po południu 
„Kordyan1*, wieczorem . Madame Butterfly11.

Telegramy
z dnia 4  grudnia.

Berlin. Z  Mainingen donoszą, że Sejm w y­
brał w i c e p r e z y d e n t e m  s o c j a l i s t ę ,  re­
daktora W e d e r a  W eder zapew ni, że weźmie 
udział we w szystkich obowiązkach reprezenta­
cyjnych . —  Z  Karlsruhe donoszą, że wybrany 
w i c e p r e z y d e n t e m  S e j m u  b a d e ń s k i e -  
g o  s o c y a l i s t a  G e i s  odmówił przedstawie­
nia się u dworu Z  tego powodu całe prezy- 
dvum nie przedstawiło się księciu.

&xiś: ‘
Kraków, sobotft 4 grudnia. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Barbary i Pio­
tra Chryzot.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  schód
słońca o godz. 7 min. 23, zachód o godz. 3 m. 38; 
długość dnia godzin 8 min. 15

T e a t r  m i e j s k i  im.  S ł o w a c k i e g o :  „Szczę­
ście Franusia11 i ,.SBzon“ .

T e a t r  I n d o w y  „Potop-1.
I’ n i w e r a v t e t l u d o w y :  O godz. 7 wieczo­

rem dr Witold Jodko: „W iek XV III„.
K u r s a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  w szko­

ła im. Kochanowskiego (ul. Loretańska 1 16) od 
3 — 5 pr»Ł dr A. Boliaml: „Towaroznawstwo11; od 
6 — 8 p. li. Pcycs: „EsteWka mieszkań11 (meble, 
dekoracy„}.

W  i e o s s* l i s t o p a d o w y  w Resursie urzęd
n itra ) o  g jsĄ  $  yrleczorem .

Ob-aż bitwy pod Grunwaldem w  Rondlu bra 
my Fioryańskiej, Wczoraj po lołudniu odń io się 
posiedzenie połączonych selccyj krakowskiej Rady 
miejskiej dla obchodn grunwaldzkiego i sekcyi 
szKolnej w sprawie wniesionego przez pp. Styków 
podania o zezwolenie na umieszczenie w Barbaka 
nie bramy Floryańskiej kolistego obrazu, przedsta­
wiającego Ditwę pad Grunwaldem.

Po długiej i wyczerpującej dyskusyi oświadczyła 
się większość w zasadzie za  z e z w o l e n i e m  na 
zamieszczenie tego obrazu w Barbakanie, pod wa­
runkiem, że mary jego nie będą przez to naru­
szone i że kształt zewnętrzny Barbakanu w ni- 
cztm nie dozna zmiany. Pozwolenie ograniczono 
na przeciąg lat trzech. Ze względu na kwestyę fi­
nansową, poruszoną w podaniu pp. Styków, za­
strzeżono także decyzyę sekcyi ekonomicznej w tej 
skrawie.

Mniejszość członków połączon, ch sekcyj, któr* 
zasadniczo oświadczyła się p r z e c i w  pomieszcze^ 
niu Grunwaldu w Barbakanie, zgłosiła wniosek 
nimejszości na pełną Radę.

Z teatru miejskiego. Wieczór wczorajszy, który 
wypełniła „Panna mężatka" Korzeniowskiego i „Sę­
dziowie11 Wyspiańskiego, przyniósł nam w pier­
wszej ze sztuk wymienionych debiut p. Jadwigi 
Niemirycz w roli Cecylii. Debiutantka wczorajsza 
miała t«m trudniejsze zadanie, że poza nattładem 
niezbędnych wymagiu aktorskich, musiała odpowie­
dzialną rolę sprytnej Cecylii cjąć w ramy styli- 
zacyi, wymagającej dnżego zasobu inteligencji 
i oryemacyi scenicznej. Zadanie to p. 1 iemirycz 
ponad wszelkie spodziewanie, pokonała w zupełno­
ści. Pomimo pewnego onieśmielenia w grze, płyną­
cego ze wzruszenia początkującej adeptki, pojęcie 
roli i wykonanie jej świadczyło o dużym zasohie 
inteligen-yi, pewnem j rzygotowaniu i wyrobieniu 
scenicznem i znpełnem myślowem i iutuicyjnein 
opanowaniu roli.

Debiutantka miie zadziwiła publiczność swoją 
wytworną formą dyalogu scenicznego, do czego do­
pomogła jej ładna dykeya i sympatyczne brzmienie 
głosu Występ wczorajszy, jako pierwsza próba sa­
modzielnego stworzenia roli, dał świadectwo bez­
sprzecznego talentu.

Gdy dodamy, że z warunkami głosn i dykcji, 
łączy się pewna swoboda ruchów i nonszalancja 
że w toku akcyi p. Nu-mirycz rzuca pewne szczo' 
góły bardzo zręu ne i pomysłowo akcentujące myśl 
autora, debiut wczorajszy uważać można jako za­
pełnia udaL, pomimo że właściwego k erunku i ro­
dzaju uzdolnienia nie można jeszcze na podstawie 
tego debiutu ściślej określić. Debiutantkę przyjmo­
wano życzliwie i darzono zaciiecajacym oklaskiem.

W. Pr.
Neoprometeiąm w Poisce. Swój cykl odczj tów 

p. t. ,,Neoprometeiści“ , Cezary Jelleuta zakoń­
czył wykładom, reasumującym syntezy życiowe po­
jedynczych myśli .ieli-poetów, oraz wnioskami o idetle 
życia twórczego w Polsce.

Prelegent zaznaczywszy, iż w.-półezesne rozbicie 
polityczne i intelektualne u nas stanowi szczegól­
nie podatny grunt dla poezyi śmierci i żałosnego 
mistycyzmu, wyróżnił jako szczególnie wybitne ob 
jawy chwilowego spoteżnienia życia —  per ne okre­
sy w twórczości Wyspiańskiego („W yzw olenie") 
i Żeromskiego („Popioły"). W  obndwu dokonał się 
przełom od apoteozy śmierci i smętka ku apoteozie 
życia i haseł afirmatycznych. Nikt jednak u nas 
pod tym względem nie może dorównać Słowackie­
mu, który pierwszy i najpotężniej apostołował filo­
zofię i poezyę „rozstonecznieula" i j rzyszłości, potę­
pienia duchów przeszłości i trującego smętku.

Poza tem w poezvi naszej dzisiejszej Jellenta 
widzi tylko pojedyncze błyski neoprometeizmn, 
twórczość śmielszą, lecz obliezouą na krótką metę, 
braic koncepcyi całokształtu myśli, i pogoń za skan­
dalem w życiu artoi „kiom. Chwila -obecna przynosi 
słabe tylko echa potęgi woli, trageJyi, filozofii nie­
przejednanej niezależności od tłumu i rozumienia 
drogowskazów jutra —  a bez tych danych wielkiej 
poezyi niema. Na domiar złego panuje a nas, we­
dług prelegenta, stan wojennej literatury, zmusza­
jącej twórców, nawet najbardziej ideowych, brutal- 
nemi środkami i odwetam: do występowania pod 
sztandarami sekt społecznych i literackich. Nisto- 
leraneya wolnej twórczości i pomysłów cbliczon; ch 
na dalszą metę, wyrządza większe szkody, niż prze­
śladowanie i cenzury wrogów zewnętrznych.

Prelegent zakończył wezwaniem do obrony pełni 
i niezawisłości życia i ducha i ujął je w słowa 
Chrystusa, występującego w „ S a m u e lu  Zborowskim : 
„Siejcie duch, aby naród z poi zieŁi wyniknął.

Faoliczuość d a ła  wj mowny dowód, jak wy soki 
ceniła cyTkI „Neopremeteistów , gdyż zebrała się 
znacznie liczniej, niż na to pozwalają rozmiary 
sali Kopernika i uczciła prelegenta długiemi nie* 
milknącemi oklaskami na powitanie i pożegnanie, 
oraz owacyą kwiatową, Wspaniałe bukiety z ról, 
laurów i narcyzów, zdobiły mównicę.

Loterya Stow . nauczycielek Komitet pań, u- 
rządzający doroczną loteryę rantową na cele Sto­
warzyszenia nauczycielek, zebrał się bardzo licznie 
w ubiegły wtorek w czytelni Stowarzyszenia. Ob­
rady toczyły się nad ułożeniem programu. ZaDawa 
loteryjna, ciesząca się oddawna zasłużonem powo­
dzeniem, odbędzie się dnia 8 b- m. w godzinach 
popoładniowych w salach Starego teatru Komitet 
poda później do wiadomości publicznej nazwiska 
pań, biorących udział w bufecie 1 przy stole z fan­
tami. Posiedzenie komitetu odbędzie się jeszcze we 
wtorek o godz. 6 wieczór w czytelni Stowarzysze­
nia (ul. Karmelicka 1. 36). Fanty i dary pieniężno 
nrzyimuje tamże codziennie p. Emilia StypkowsKa.



2. Nr 558. N O W A  E E J O E M A S)bota. 4 Grudnia 1909.

Pogadanka pedagogiczna odbędzie się stara­
niem sekcyi odczytowej „Ogniska" nauczycielskie­
go w niedzielę dnia 5 b. m. o goaz. 4 po połuaniu 
w auli I. szkoły realnej (Studencka 12). Pogauan- 
kę zagai dyr. p. Biedtr Bernard odczy teu na te­
mat „Małoletni przestępcy". Po odczycie dysku- 
gya. Wstęp bezpłatny. W  tej nader aktualnej po­
gadance wezmą niewątpliwie liczny udział wszyscy, 
interesujący się sprawą małoletnich przestępców.

Na ochronki i S2*ofy polskie odbędzie się 
w niedzielę d. 5 b. m. w Ujeżdżalni (ul. Zwierzy- 
niecaa) staraniem Koła Fań T. S. L. wielka i bar­
dzo bogato wyposażona loterya spużywcza. Stoliki 
zaopatrzyły pp.: Poźniakowa, Smiechowska, Lip- 
ayńska, Petelonzowa, Pawłowska, Błotnicka, Ton- 
desowa, Wodzinowska, Kurowska, Skrzetuska, Dy­
bowska, Sędzimirowa, Siedlecka, Swieszczakowska, 
Krzyżanowska, Guetawska, Henerowa, Owczarkicwi- 
ezowna, Dropiowsaa i Wędkiewiczowa —  w fanty 
wyborowe 1 wartościowe. Zwierzyna, Jrób żywy 
i bity, wędliny, ryby, ciasta, cukry i owoce połud­
niowe, Konserwy, wino, wódki, miód, pierniki, ba­
kalie i wszelkiego rodzaju artykuły spożywcze, ta 
i ówdzie przeplatane zabawkami dla dzieci, niiko- 
faj tam> ozdobami na drzewka, drobnymi wyroba­
mi krajowymi, oraz książkami, szkicami, rysunka­
mi, sztychami, obrazkami i innymi artystycznymi 
przedmiotami, będą z pewnością silnie pociągały 
publiczność, Która — po za spełnieniem obywatel­
skiego czynu —  znajdzie na tej loteryl sposobność 
do obfitego zaopatrzenia swych spiżarni na zbliża­
jące się święta i  pozyskania pięknych podarków 
gwiazdkowych.

Używanie lodu naturalnego. Magistrat miasta 
Krakowa ogłasza:

Co roku wydaje starostwo w Krakowie pozwo­
lenie na pobieranie lodu z wód podmiejskich z wy- 
raźnem zastrzeżeniem, że lodu tego używać msżna 
wyłącznie tylko do ochładzania. Ponieważ lodu te­
go nżywa się w Krakowie do wszystkiego, a za­
tem i do konserwowania produktów spożywczych, 
przez co można łatwo nabawić się chor. by, przeto 
magistrat na wniosek miejskiego urzędu zdrowia 
uchwalił zezwalać na wprowadzanie ao Krakowa 
lodu tyiko z takich wód, które badane przez oak- 
teryologa i chemika miejskiego na koszt strony 
interesowanej, uznane zostały za czyste. Starostwo 
w Krakowie nazielać będzie zezwolenia na pobie­
ranie lodu tyiko wtedy, jeżeli strona interesowana 
w fkaże się poświadczeniem miejskiego arzędu zdro­
wia, że woda, badana baKteryologicznie i chemicz­
nie, uznaną została za czystą. Badań bakteryolo- 
gicznych bidzie dokonywał dr Filip Eisenberg, ba­
dan cneraiczn/ch cnem.k miejski. Dr Filip Eisen- 
u erg będzie przyjmował zgłoszenia w zakładzie 
hygieny (ulica StrzeleeKa i. 7) w godzinach od 
9 — 1 i od 3— 6. Za całkowite badanie bakceryo- 
logiczne należy złożyć w głównej Kasie miejskiej 
tytułem taksy kwotę 50 K, za badanie tylko na 
prątki tyfusowe kwotę 40 K, za badanie chemicz­
ne 10 K i odnośnemi kwitami wykazać się przed 
drem Eisenbergiem i chemikiem miejskim. Oprócz 
tego należy jeszcze uiścić do rąk bakteryologa czy 
cnemika kostta dojazdu.

Przewiezienie Putyry do Lwowa. Ze Lwowa 
telefonują nam i W  uocy ze środy na czwartek 
przywieziono tu Futyrę-Połotyóskiego i odstawiono 
go do tutejszego więzienia przy ul. Batorego. Pu 
tyra jest bardzo przygnębiony, mówi bardzo mało, 
stracił tantazyę. Gdy dwaj dozorcy więzienni wie­
deńscy, którzy go eskortowali do Lwowa, oddali 
go zarząduwi więzienia, Putyra podał, że jest 
auskultantem sądowym i liczy lat 35. W  więzienia 
przez dzień wczorajszy zachował się spoKojnie, Do 
jego sprawy nie wyznaczono jeszcze sędziego 
śledczego. Putyra będzie poddany pud obserwacyę 
psychiatrów.

Przerwa telegrafu w  Niemczech. Z (B erlina 
telegrafują: Urzędownie donoszą: Wszystkie połą-
CZbn.a telegraficzne między Niemcami a A nglią  ule­
gły przerwie. Także za pośrednictwem linii zagra­
nicznych uie można wysyłać telegramów do Anglii

Depesze do Francyi, HoHndyi, Belgii i Nadrenii 
doznają opóźnienia. Na głównej poczcie zalega bar­
dzo wiele telegramów, których nie można wyeks- 
pedyować.

Zam ach rabudkowy. Z Berlina telegrafują 
W  nrzędzie pocztowym na Schw edenstrasse dwa 
młodzi ladzie dali strzeły do asystenta pocztowego 
Ebela, widocznie chcąc obrąb >wać kasę. Etel zdo 
łał zamknąć żalnzyę w okienka i zatelefonował po 
ponr c. Sprawcy spostrzegłszy to zbiegli.

Sp isę *  przeciw inżynierem. W Góppensteinie 
wykryto sprzysiężen.e wśród robotników, zajętych 
przy budowie tunelu Lóischberskiego, skierowane 
przeciw inżynierom i dozorcom robót. Przyczyną 
zamaonn m!ały być dawne porachunki robotn ków 
z inżynierami.

Z Berna telegrafują: Według najnowszych ionie' 
sień, w spisku wś.ód robotników bndowy tunelu 
Lótschberg nie chodzi o jakieś odgałęzienie mafii 
lecz o dobrze zorganizowaną szajkę złodziejską, w 
której skład wchodzą wyłącznie Łalaoryjczycy, 
przybyli dopiero przed kilka dniami do Goppeustei- 
na. Dotąd aresztowano 32 osób

Nowe tajemnicze morderstwo w  Petersburgu
Jeszcze nie umilkły ecua głośni go morderstwa w 
Zaułka Lesztukowskim w Petersburga, a już notu­
je kron za polic, jna drugie podobne morderstwo w 
domu n r  56 przy ul. Ligowskiej. Zamordowano 
tara montera Tow. akcyjnego belgijskiego, 40 le 
tniego Macieja M a c i e j e w s k i e g o .  Zwłoki za­
mordowanego znalezionego w jego mieszKamo ua 
poddaszu w kałuży krwi. Jak wykazały oględziny, 
zabójca zadał Maciejewskiemu sztyletem dziebięć 
ran w prawą skroń, czoło i w tył głowy. Na ślad 
sprawców dotąd nie natrafiono.

Car jako żołnierz. Pet. ag. teł. donosi z Liwa- 
dyi: Car Mikołaj przed miesiącem kazał sobie przy­
nieść z 16 pułku strzelców pełne polowe umundu­
rowanie zwyczajnego żołnierza, ubrał się w nie 
i z k, rabinem oraz 120 patronami i flaszką z wo­
dą odbył sam w okolicy Liwadyi 2-godzinny spa­
cer na przestrzeni 10 wiorst, przyczem przejeżdża­
jącego oficera przepisowo powitał. To samo powtó­
rzył car w 14 dni później w mundurze starszego 
podoficera 1 batalionu strzelców gwardyi przybo­
cznej, Także wówczas osobiście wypróbował adju­
stowanie żołnierskie. Mundury i karabin, który 
niósł car, będą przechowane przez dotyczące pułki.

Mianowania i przeniesienia. „W iener Ztg“ o- 
głasza: Cesaiz nadał starszemn radcy skarbowemn 
i dyrektorowi okręgu skarbowego w Przemyśla Ju­
lianowi Nestorowiczowi, tytuł i charakter radcy 
dwora z uwolnieniem od taksy; cesarz zamianował 
starszego komisarza budowy austr. kolei państw, 
prywatnego docenta dra techn. Karola WątorKa 
nadzwyczajnym profesorem dla buaowy dróg i ko­
lei w szkole politechnicznej we Lwowie;

minister sprawiedliwości przeniósł radcę oądn 
kraj. i naczelnika sądn po w. w Gorlicach Hipolita 
Smoleckiego i radcę sądn kraj. przy sądzie obwo­
dowym w Jaśld dra Kazimierza Dąbrowskiego, do 
sądu kraj. w Krakowie, oraz radcę sądu kraj. i na­
czelnika sądu pnw. Andrzeja Filipowicza ze Żmi­
grodu do N. Sącza; zamianował radcami sądn kraj. 
prokuratora Czesława Obtnłowicza w Krakowie dla 
sąau kraj. w Krakowie, sędziego pow. Aleksandra 
Zająca w Wadowicach dla Wadowic i Jozefa Kli- 
mechiego w Jaśle dla Jasła.

Nowe .ii dowie w Krakowie.
Budynki prywatne.

D o  domów p r y w a t n y c h ,  kamienic czyn­
szowych lub gmachów, na specyalny użytek 
przeznaczonych, n iezw ykle wiele powstało w 
bieżącym roku. W  wykazie z ruchu budowlane­
go, zamieszczonym w naszym dzienniku na wio­
snę b. r ,  omówiliśmy już wszystkie budowle, 
będące w toku, na ukończen!u lub dopiero w 
projekcie. Do tego opisu możemy dzisiaj dodać

tyiko pogląd końcow y i  wrażenie, jak ie te gma 
chy, już ukończone lub prawie ukończone, w y­
wierają. A  jest ich bardzo dużo, budowa jed ­
nych trwała trzy kw artały zaledwie, jak  n. p. 
czynszow ego domu p. P e t e r s e i m a  przy ulicy 
Długiej, innych z górą trzy lata, jak domu p. 
G r u n w a l d a  (D ługa 1. 10) i p. B a z  e s  a na 
rogu ulicy F ioryańskiej i św. Marka. Stanęły 
w różnych punkiacli miasta kamienice szare, 
proste i brzydkie, jak  małe koszary, stanęły .n- 
ne, pełne stylu, uuerzające oryginalną fasadą, 
lekkie w strukturze, pałacyki i wille, lub też 
gmachy prawie monumentalne.

Do ostatniej kategoryi należy dom p. S u ­
s k i e g o ,  na rogu ulicy Grodzkiej i Dom inikań­
skiej. T rzypiętrow y ten budynek narożny, o 
harmonijnej fasadzie z attyką krakowską i ma- 
skaronami na górze, projektow ał architekt p. 
E k i e l s k i ,  który miał trudne zadanie urządze­
nia skośnego wejścia do sklepu, mieszczącego 
się w tym domu, nad którym  musiał zaprojekto­
wać t. z w. wykusz na pom.eszczenie tradycyj­
nej w tym domu figury Matki Boskiej. Bardzo 
efektownie ze stanowiska estetyki architektoni­
cznej, przedstawiają się na fasaazie okna, ma­
lejące ku górze z każdym piętrem W ewnętrzne 
urządzenie tego domu jest nowożytne pod każ 
dym wzglęaem

Niezmiernie zmienił się wygląd w ostatnim 
roku ulicy Ł o b z o w s k  l e j ,  zwłaszcza pierw­
szej je j części od strony plantacyj. Na miejscu, 
gdzie doniedawna stał domek pat terowy A s u y -  
k a, obok nowej „podstacyi" elektrycznej, sta­
nęła dzisiaj efektowna, w stylu zmodernizowa­
nym, kamienica dwupiętrowa p. K a c z m a r ­
s k i e g o  z dwoma wykuszami na fasadzie, u- 
mieszczonemi nad parterowymi oknami o obra­
mieniach kamiennych. Kam ienica ta, dotychczas 
widniejąca w surowej r o W ie , .już teraz daje 
wyobrażenie, że po wykończeniu zupełnem, gdy 
odpadną rusztowania, oędzie jedną z Lajłaaniej- 
szych ozdób tej części dzielnicy

Również to samo i jeszcze w wyższym stop­
niu powie Iziec można o nowo budującej się K a ­

mienicy trzeclipiętrowej o dwóch frontach (róg 
ulicy Łobzow skie i Łaziennej) architekta p. 
Jana Z a w i e j s k i e g o .  —  Bardzo efektowna, 
prawdziwie pałacowa fasada tej kam ienicy w 
stylu renesansu w łoskiego z motywami krakow- 
skiemi, ma liczne ozdoby, duże weneckie okna, 
logie i balkony, a na w ysokości III piętra 
szczyt- ukoronowany jest gzymsem, ładnie archi­
tektonicznie pomyślanym. W  budynka tym , sam 
w łaściciel i tw órca p Zawiejski, dał ponowne 
świadectwo sw ego niezw ykłego talentu.

Przy ulicy Garncarskiei powstał nowy dwu­
piętrow y budynek „ L e c z n ‘ c a  Z w i ą z k o w a "  
podług planu architekta p, Tadeusza S t r y -  
j e ń s k i e g  o. Fasada tego budynku, m ającego 
służyć cierpiącym, jest skromna ale gustowna, 
natomiast urządzenie wewnętrzne jest pomyśla­
ne i przeprowadzone doskonale. M iędzy innemi 
udoskonaleniami w' „L eczn .cy  Z w iązkow ej" urzą­
dzono w salach chorych, t. zw. „teim ostaty", 
przyrządy same regulujące ciepłotę, potrzebną 
w sali, podług wskazówek lekarza.

A  teraz p l a c  S z c z e p a ń s k i .  W ielk i ten 
plac, który za Rzeczypospolitej służył niegdyś 
za m iejsce ćw iczeń rycerskich G w aidyi Naro­
dowej, a w ostatnich latach stał się zbiorow i­
skiem kramów i brudem swym i nieładem bu 
dził w przechodniu odrazę, jakże dzisiaj zmie­
ni! się do niepoznania i jak jeszcze zmienia 
swą fizyognom ię z roku na rok. Początek dała 
zbudowanie przed kilku laty na tym placu gma­
chu Tow arzystw a przyjaciół sztnk pięknych, dzi­
siaj widzimy tam dwa (w zględnie trzy) nowe 
gmachy, które wprost imponują. Do tych w 
pierwszym rzędzie należy już w ykończony ol­
brzymi gmach T o w a r z y s t w a  R o l n i c z e ­
g o , w ybudowany na rogu placu Szczepańskie­
go i u licy św. Tomasza. W ysunięty nieco sko­

śnie od linii regulacyjnej, budynek ten na ze­
wnątrz uderza oko rozmachem traktowania fa­
sady, która, lubo nie jest w ściśle określonym, 
szkolarskim „sty lu ", ma jednak wiele prze­
pięknych szczegółów. D o w ysokości I  piętra 
dom ten budowany jest z ciosów  kamiennych 
dalej z cegły  wyprawionej i tynkowanej dh 
biało z kamiennenu łękami nad oknami. Na wy- 
sokości T li piętra we wgłębieniach ściany pod 
dachem jest szereg fragm entarycznych kutych 
w kamieniu ozdób w postaciach alegorycznych, 
przedstawiających różne fazy rolnictwa. —  Na 
parterze mają siedzibę .sklepy, na I piętrze 
znajdzie pomieszczenie B a n k  k r a j o w y ,  dla 
którego użytku zbudowano (rów nocześnie z w y­
ciąganiem murów już pomyślany w konstruk­
cy i domu) ogromny o p a n c e r z o n y  s k a r ­
b i e c  o murach żelazno-betonowycb. Na piętrze 
tern m ieścić się będzie sala posiedzeń i kon 
tuary, w szystko urządzone z dachem postępu; 
na II  piętrze pomieści się Tow arzystw o Rolni 
cze, na III piętrze mieszkania prywatne obu 
dyrekcyj, urzędników i t. p. —  T w órcą  tega 
gmachu jest architekt prot. Sławomir O d r z y -  
w o l s k i .

Obok starego teatru z jednej, a kawiarni 
Drobnera z drugiej strony, stanął wielki czte­
ropiętrowy dom czynszow y r. m. i starszego ce ­
chu stolarzy p. Jana W o l n e g o .  Jest to je ­
den z najpokaźniejszych budynków w K rako­
wie: ściany parterowe ma wykładane na ze ­
wnątrz blokami z granitu szlifowanego, a struk­
tura domu do wysokości I. piętra zbliżona jest, 
szczególuiej w układzie i kroju okien, do ar- 
chitektOiiiti stojącego obok starego teatru, co 
czyni bardzo harmonijne wrażenie. Fasada tego 
domu bardzo jest malownicza. Na szczycie wi­
dnieje atyka kraKowska i dwie w ieżyczki, na 
w ysokości piątego piętra w idnieje w ysoki, 
kształtny dach, oszklony, dla celów  mieszczące­
go się tam atelier fotograficznego. Na parterze 
znajdują się trzy ogromne sklepy, pod brukiem 
podworca olbrzymia sala w rozm iaiach około 
40 m. długości a 15 m. szerokości, mogąca po­
mieścić jakąś podziemną restauracyę lub t. p.

Na placu Szczepańskim także kończy się bu 
dowa II-piętrow ego uomu Z w i ą z k u  K ó ł e k  
r o l n i c z y c h .  Budynek ten o skromnej, lecz 
gustownej strukturze, w yłącznie dla celów  han­
dlow ych Związku przeznaczony, łączy się tyła­
mi z takim samym aomem Zw iązku , stojącym 
przy ulicy Reform ackiej.

O kilkadziesiąt kroków  od placu Szczepań­
skiego, przy ulicy Dunajewskiego, jak  olbrzym 
wśród karłów, stanął między jednopiętrowym i 
czteiopiętrow y budynek czynszow y p. F r a n ­
k i  a, z takimiż oficynam i, tw orzący jauby mia­
steczko samo dla siebie. G dy przed trzema laty 
sprawa budowy tego (pierw szego w ów czas w Kra­
kow ie) czteropiętrowego domu była na porząd­
ku dziennym, w yłoniły się głosy sprzeciwu, 
z argumentami, że gmach taki zeszpeci całą uli­
cę i zakryje Światło na pewnej części ulicy 
i plant, dzisiaj, gdy dom ten już stoi, pouazaio 
Ję , że obawy te były  płonne; ani bowiem bu­
dynek ten nie razi swoim ogromem mimo są­
siedztwa małych domkow. ani nie tamuje po­
wietrza ni światła na resztę ulicy i planiacyi. 
Całość domu, projektow anego przez architekta 
p. L a m e n s d o r f a ,  jest ładna i harmonijna, 
fasada renesansowa w łoska ze swojskiem i mo­
tywami ma atykę z wolantami i wiele balko­
nów, które w lecie zamieniają się w kiom Dy 
kwiatowe. Także fasada trzech oficyn tej ka­
mienicy nie jest taką, jak  w innych domach, 
pełna ganków  i przybudów ek, lecz gładka, czy­
sta. w stylu moderny wiedeńskiej, tak że gdy 
się wejdzie na podwórzec, właściw ie będący o- 
gródkiem, nie można sobie zdać sprawy, że się 
jest przed oficynam i, a nie przed fasadą fron­
tową.

Nadmienić należy, że tak w tym domu, jak

w nowych domach pp.: W olnego, Suskiego, Za- 
w .ejskiego i innych obecnie stawianych, klatka 
schodowa i rozkład wew nętrzny mieszkań i ubi 
kacyi użytku gospodarskiego, jest nad wyraz 
praktyczny i nowożytny, przyczem zastosowano 
wszystkie techniczne i specyalne udogodnienia 
dla lokatorów. W  domach tych są windy naj­
lepszej konstrukcyi, z wykluczeniem  wszelkiego 
niebezpieczeństwa, oświetlenie wszędzie elektry­
czne, łazienki i klozety angielskie, osobne pral­
nie, oraz pizyrządy do czyszczenia mieszkań, 
mebli, dywanów i garderoby, tzw. „yacum clea 
ner", który za pomocą aparatu elektrycznego, 
um ieszczonego w piw nicy, czyni zbytecznem 
wynoszenie rzeczy na podwórzec, drapanie, za­
miatanie podłóg mokrą lub suchą szczotką i t. p 
Czystość i hygiena w tych domach przestrzega­
ną jest nadzwyczajnie W szędzie są umieszczo­
ne gustowne kosze na odpadki, a podłogi 
i ściany korytarzy i sieni tych domów w ykła­
dane są taflami z kamienia lub specyainej por­
celany i czynią łatw iejsze utrzymanie czystości, 
większości tych nowych kamienic jak n. p. w 
domu p. W olnego, w korytarzach, na każdym 
piętrze, zamiast zw ykłych  okien, są barwne w i­
traże przeważnie z fabryki p. Żeleńskiego w 
Krakuwie.

W yjąw szy części instalacyi, n. p. wind. lub 
pewnych specyaluych konstrukcyi budowlanych, 
wszystkie inne roboty, począwszy od robót 
ziemnych, aż do najdelikatniejszych malowań 
ściennych, freskow ych, w ykonano siłami krajo­
wemu

Tak przedstawia się z końcem r. b dorobek 
nasz w dziedzinie nowych budowli.

Odpuwieaziamy redaKtor i w ydaw ca: 

M i c l i a ł  K o n o p m a k i .

Bucb przejezdnych.
urazów, 3 grudnia 

HOTEL CENTRALNY: ir Duminik Strzał ,o z Klepka 
(gub. mińska), VVaeław Zawadzki z ^oną ze Słomnik, Ka­
rol Stanisławski z córką, dr Józef Stanisławski z Nowo 
Radomska, Karol Mayr z Tarnowa, X  Stanisław Hanu- 
siak z Poręby wieikiej, A lojza Korasadowicz z synem 
ze Szczucina, Michał Chłapowski z żoną i córką z Niem­
ce (Król. Pol.), dr W itold Zakaszewski z Ujścia Sol­
nego.

HOTEL pod ROZĄ: Michał Sumiński z Olkusza (Kroi. 
Pol.), Ferdynand Careis z W ttrbentnal, Leon Schenkel 
z Tarnowa, Stanisław i Eugenia Kieja z Drohobycza, 
Stefan Józefa Zawadzcy z Sosnowic, Ludwik Chałubiu- 
ck' z Zakopanego, Ja .ód Ke-npner z Myszoowa (Król. 
Pol.), dr acław Kowalski z Warszawy, Piotr Girębski 

.Sosnowca.

7878
i  m m

poszukuje

guliculsHn SpółKa oaftow i „Po­
tok" dla kopalni ropy u  Potoku
obeznanego z samodz>elnem prowadzeniem ko- 
respondencyi kopalnianej w języka polskim i 
niemieckim, z prowadzeniem k^sy i książek ko­
palnianych i z ekspedycyą ropy. P łaca stosownie 
do w ykazanych kwalifikaeyj. Posada do objęcia  

zaraz luD 1 stycznia 19iG r. 
Zgłoszenia z wykazaniem kwalifikacyi i po­

daniem żądanych warunków przesłać należy pod 
adresem: dr Bron isław  Guńkiewicz, aaw tua l 
Krajowy, Kraków, ul. Grodzka, 47.

Pcnsyonat A. Roroófliiej
Kraków, Karm elicka 24.

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w m iej­
scu mb na miasto.

Nowo zaprowadzone

k r a j o w e  r o c z n e j  r o u u i y

7211 3 0 w  różnych wielkościach, j ako dy  waniki, 
nakrycia na sofy, na ściany, okna oct

Spec/alnie polecamy kilimy antyczne.
Ceny naszych kilimów są  bez konkurencyi.

f i

c » o  o p a r z o n a

praamiiiia fu&ilersiia-zliisiicza
B e r t o M  S f t s s e i

K r a k ó w ,  u l .  G r o  1. 9 .

W ielk i  w y b ó r  b r y la n tó w ,  p ie rś c ie n i  itp. P r z y j  
m u  je  z a m ó w ie n ia  z a m ia n y  f p r z e r a b i a  n a  n a jn o ­
w s z e  fa s o n y .  R ę c z y  się  za  s o l id n ą  i wzó'rt>wą r o ­
botę. C e n y  p r z y s t ę p n e ! 4óft 7 8

I J I B Ł j o  nuur ciiuvi/ R tu iiu r
• .‘ •O M O M  • i  M M *

t a a t y  w S t a p  t a t e
M

tli p o r i i e i l z i f lM  d n ia  6  g r u d n ie  1 9 0 9  r. 
W ie c z ó r  L iszta

Ignacego Ftieatnana
c *

W pen iE & zH  13 i w niedziele 19 m im  1909 
Owa ko certy symfoniczne

Oritiesin/ Kunacnijskiel
(„M iinchner Toukiiustler Orchester", da­

wniej -O rkiestry Kaim a"). 

Program I: Beethoyen, W agner, Franek, 
Brahms. 432 43 o

P iogr. II: Schumann, Karłowicz, Strauss, 
D utas.

—
PrzsdiodniK konmtcug

tygodnik poświęcony muzyce, wychodzi 
co sobotę i zawiera: programy, koncer­
tów, analizy dzieł, wiadomości o ich 
twórcach i artystach wykonawcach, kro­
nikę muzyczną, wiadomości bibliogra­
ficzne i t. d. Cena zeszytu: 2u hal. Pre­
numerata kwartalna z przesyłką poczt. 
2 K 30 h.

Zakład artysticzno-kamieniarab 
i nudowlanr

iózefc Kuleszy
nanrzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra­
nitu i marmuru. Poue,,muje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i ua ['■■owincyi. Telefon 759. 

234 181 O

A rtystyczne, skro­
mne i wykwintne 
umeblowanie

Kompletno uriądzema 
pokoi i dekoracye we 
wnętrzne w wielkim 
wyborze. 4b4 8 O

KanarHi harcensKie
RgUr w yborne śpiewaki, przez krótki 

^ Ł ^ c z a s  do sprzedania. P la c  M a* 
l r  t e jk i  4 -
767b 3 3 S o n d e r m a n n  z  H a r c u

Od K  3 20 do 5'20 za funt z rabatem.
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*// CKłltAa HmEBK" n 
A r  i.fWh&ttiai fi* LuttlUlfi . ib m  i

w oryg. opakow. </i 7» 7 . .  Vs2 funta-

Pierwsza w Ausfryi 
(lila Towarzystwa Herbat rosyjskich 
Popowa, oraz Wysockiego z Moskwy

J o n a t a n a  B i r a b a w m a
w Krakowie, Miodowa 14. — Telefon 83.
poleca oprócz oryg. roi,, opak na w agą herb. rns 
nieporównanej dobroci, najświeższego zbioru, za kilu
Moning-Congo, arom..................................................... K  4'50
Ninghow, ros. rroeszanks ..................................... „ 5' —
Cejlon, (Assam) n a jw y d a tn ie js z a .............................A60
Mandarin. prima ............................................. ....... 7’—
Ces. Melange. z kwiaiem herb............................   7-50
Kawa ( eyiońska, naj'epsza surowa . . . .  „ 3 '—

„ świeżo palona . . .  fi 3TO 3 80 
Sok prawdziwy malinowy, najlepszy, za litr K  2‘—

Lampki elektryczne
kieszonkowe bardzo trwale i tanie.

GRODZICKI 508 2 3 
Kraków, ulica Grodzka 53.

Do wynafocia
4 mieszkania o 3-ch i 4-eh pokojach obszernych 
z komfortem urządzonych, wraz z łazienkami 
i t. d. po cenach przystępnych, w rawo wybu­
dowanym domu przy ul. Bosaokiej [. 7. W iado­
mość t imże. w^gSednie u właściciela p. Loben- 
heima ul Rakowicka 1. 1. 7687 3 3

Na zbliżające się święta i Nowy Rok

Olejne, akwarele, pastele i czarne według fo­
tografii, wykonuje artystycznie znana pracownia 
art. na!, i fotograficzna Juliana riysia w 
Krakowie, przy ni. Szewskiej 1. 19. —  Cenniki 
na żądanie wysyła opłatnie. 48o 7 9

Na śluby
polowania i wycieczki, wynajmuje samool ody 
i powozy, P io t r  fc in z ik o w sk i, u l. P e -  
d z lc l ió w  1. 1 8 . Telefon 336. 389 4 l  O

Biedny uczeń
V II kl. gtmnazyum św. A nny, poszuku 
je  łekcyi za skromnem ■wynagrodzeniem. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem F . O. 
u p. Rtrtera. ul F elicj anek 23, II  piętro. 

513 i  o
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s t a w y
praw d?1 we angielskie ceylony su­
rowe i palone zapomocą gorącego 
powietrza —  poleca 424 25 0

im mm
tal) m ań , ńg al. Spllalui

* 1
l

♦ ♦

SALON „A R S “
u l. ś i v .  J a n a  1, 1 p .,

otwarty codziennie, nie wyłączając św ąt i nie- 
edziel. od g. 10- 1 i Od 2—4 pop. W zbo­
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna­
komitszych artystów. 457 47 O

Floryariska 37 499 2 15
poleca oryginalne obrazy olejne, akwra- 
rele, pastele pierwszorzędnych artystów. 

Salon otwarty od 9— 12 i 3— 5.

Pokoje umeblowane
na u a s  krótszy i dłuższy, z utrzymaniem lub 
bez, Krupnicza 10, II p. 509 1 O

U p r a s z a  się  p r z e d  z a k u p n e m

p o r ó w n a ć  w y r o b y  i c e n y  p i e r ­
w s z e j  k r a k o w s k i e j , p a r o w e j,  
f a b r y k i  c z e k o la d y ,  o u fcrów  i 

h e r b a t n i k ó w  7345 2 2

S. Ruszardk
w Krakowie 

Rynek s<* Linia A-B, I. 41.
o b o k  h a n d lu  

W . P a n a  W o łk o w s k ie g o .

Założony w r. 1872

Zakkti aiiyttyczna - Kamieniarski

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 432,

podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca i 
marmuru i rrauitu. 81 264 300

ftzwaczka
poszukuje roboty w domach prywatnych. 
W iadom ość: ul. F loryańska 2 5 ,1 piętro, 
na prawe, oficyny. 514 i 3

opalanie pieców ropa naftową, i
Nowy sensacyjny wynalazek inży- ♦ 

mera W ęgrzyna. W ielka oszczę- ♦ 

dność. Bez osadu i popiołu. Kom- ^  

pletny palnik 12 koron. —  B iuro: X  
Kraków, ul. D i°tla  101, wprost od 

—  ni. W ielopole. 427 9 o ^

Z drukami Literackiej w Krakow.e, ul. Jagiellońska 10. liz ą d ca  a ru k a m i L . K . G órsk i.


